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C zy  wiecie i wierzycie, że samochód wasz 
lepiej pracuje na świecach C H A M P IO N ? 
W ięk szo ść  automobilistów wie o tem..., i 
większość rekordów wyścigowych na świe­
cach CH A M PIO N  w Ameryce i Europie 
dowodzi tego. Żądaj świec CHAM- 
P IO N  i pamiętaj, że należy zmie­
niać świece, co każde 10.000 kim,
a zyskasz na wydajności silnika.
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Powstanie i upąnek organizacji, szoferskich 
Niemczechw

Sffnw,ozenie wolnego ruchu Z w . Zaw odowych w  
Niemczech zagubiło równocześnie zaw odow y ruch 
szofer,ski. Szoferzy niemieccy zorganzow an i przez  
NuJmiecki Zw iązek Transp., który b y ł  c z ł o n k i e m
1. T . F., zapoczątkowali id ru c n e  ruchu szofdrskie- 
go 'w Niemczech.

K iedy autom obil /.a.,/ąi o o g r y w a ć  
wazmejszą rolę w  kom unikacji, rekru tow ał wówczas 
szoferów z ówczesnych pracowników tran sp orto ­
wych. Pracownicy ci wnieśli do sw^go zawodu ideę 
związków zawodowych. Starali się wpo ć i 1 e,ę swą 
w  szeregi szofertskie i już 15. 2. 1900 zdo łał u tw o ­
rzyć w  ramach Zaw . Z w . Transport, sekcję, lic z p  
cą podówczas 20 członków. 14. 12. 1908 szoferzy  
/g iu p o w am  w  tej sekcji odbyli perw szą  konferencję  
w Btjrliuie, w  czasie której om ów ono „Stosunek 
prawmy projektu do kom unikacji samochodowej'*. 
Świadczy ito wyy m ównic, iż szoferzy już wtenczas 
zdawali sobie ;spraw'ę z ważności tego rodzaju pro ­
blem ów i z pomocą so.cj.al - dem okratycznej partji 
będącą wówczas w  parlamencie jeszcze słabą, usi- 
w al. uzyskać prawa dla siebie. Prócz 
tęgo omawtanio szereg innych problem ów  j.ak n. p. 
W yszkolenie Szoferów' i lt. p . Om aw iając p obleim 
organizacyjny i p ropagandow y stwierdzono sinienie 
wielu związków szoferskich, które m ia ły  tylko cha 
rakter Izabaw owych towarzystwo P ionierzy ruchu za­
wodow ego m ieli bardzo trudne zadanie, pon eważ 
mus.dlii żm ieide te okoliczności o rgan izacyjn i i stwo­
rzyć naprawdę z uch tow arzystw a zdolne do pracy 
w Z w . Zaw odow ych.

Po blisko pięcio lefircj przerw ie w  kwietniu 1913 
roku od b yła  się druga konferencja szoferów. K on­
ferencja ta m ogła już wykapać swój dorobek pięcio­
letniej niezm ordowanej pracy: Sekcja Szoferów
liczyła już 9.000 członków. Na konferencji tej m ię­
dzy l.u i-nu  wielom a ważftferrfi sprawmmi poruszono: 
w ynagrodzenia i w arunki, pracy, praw ny stan szo­
ferów', gwrarancjc asekuracji od w ypadków , pośre­
dnictwo pracy, wyszkolenie ta how'c i propagan dę. 
Od roku 1909 weszło w  'życie prawro autom obilowa, 
jednak pozostaw iało jeszcze o ‘życzeń a lak, że szo 
ferzy musieli domagać się poprawek Już po r. 1908 
szoferzy założyli Towc asek. od1 w ypadków  pod naz- 

j y ą  ,,1 akulta". Instytut ten, który zadaniu me m ó g ł 
wr całości sprostać po w o ła ł drugą konferencję:, która  
postanowiła lzaapi|ować do Ko) gów  - szoferów o  
przyłączanie sięi do Instytutu. O  nośnie warunków  
pracy i [wyszkolenia faehow'cgio panow'aly wówczas 
haotyczuą stosunki. lstn ia’o w i 1 e jeryw a nyc.h i.cz In 
kieSrowiców' samochodowych, które jicdtlak ni * odjto

w iad aly  sweetu zadaniu Kontcrcncja ta ucltwaiiła  
nasi. postulaty szoferów: 8-mio godzinny clźicń p ra ­
cy, założenie wspólnych uczelni d a  szoferów tp.

M im o, . iż w' Niemczech liczba zawodlowych 
szoferów zorganizowanych w' związku zaw. do tego  
czasu było  9000, pozostała icszla była  częściowro 
jrrzynateiżna do m ało znacznych tow arzystw  bądź nie 
zorganizowana t. j. (dzikim i) na konferenój tej |io- 
stanowiono zwrócić baczniejszą uwagę na p ona- 
gauc%. Jednak wkrótce w'ybuch w ojny światowej 
przeszkodził dalszemu rozw ojow i, już tak świetnie' 
zapoczątkowanemu. Rewolucja w  roku 1918 stw o­
rzyła podatny grunt dla organizacji. P rzybyło  na 
I I I .  konferencję prócz 40-tu delegatów' Zwc Zawr. 
Transport, także 44 reprezentantów' z 53 różnych 
tow arzyslw 'szoferskich. G łó w nym  je j celom to było  
postanowieni e «  reorganizacji Zw iązku. •—  Po 
szezjeigółowej dyskusji nad sprawrą, obecni repre­
zentanci postanowił* utw orzyć Centralną O rgan iza­
cję Transportowców' aoelująic do p u j d y m  zych to ­
warzystw' szoferskich. by się p rzy łączy ły  do nowo  
utworzonego Zw iązku do 1. 10. 1919. D o  czasu w y ­
znaczonego p rzy łączyło  się 52 tow arzystw  i ten 
właśnie, sukces nak łon ił nne organizacje d!o centra­
lizacji tow arzystw  szoferskich, dó których p rzy łą ­
czyły się coraz to nowe.

Z rozwojlejm Z w . Zawrod'. w zrastały  coraz to 
nowel żądania. lV -ta  konferencja, która odbyła  się 
w  roku 1920 zadecydowała utw orzyć zbiorowe u m o ­
w y. Prócz tego domagano się reprezentowania pra­
cowników przy radzie, Instytutu asekuracyjnego dla 
lotnictwa i autoimobilizmu, przy  M inisterstw  e K o ­
munikacji. Szczególnie doniosłą uchwałą te j kon- 
tk.reneji by ło  postanowienie założer. a w ydaw nictw a  
fachowrego organu,

W  sierpniu roku 1922 na odbytej konferencji 
zadecydowano zwmócić się do pozostałych tow a­
rzystw Szoferskich do obecnej J iw ili nie przynależ­
nych do C entrali z prośbą o  przyłączenie się do 
Z w . Zaw ód. Transport, do dnia 1. 4l. 1923 w  prze1- 
ciwnym bowiem  razie organizacje takie traktow ane  
b y łyb y  jako opozycyjne.

Dalszym etajreim rozw oju  Zw Zaw ód. Transp  
była konferencja urządzona w  roku 1925.

Przynależność do już wspom nianego instytutu  
,,Faku lta“  była obowiązkow ą. Oprócz tego m ożna  
przytoczyć Szereg sukcesów' na t  renie m iędzynaro­
dowym.

Organizacje nieprzyiiateżn;- do Central' Z w . Z a ­
wód. Transport, nie1 b y ły  brane |>o 1 uwagę i jiozo- 
słałv bez znaczenia w cieniu.
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i-elco-Rerny, North-East, S. E. V., |oseph Lucas R. B., Bendix, 
„TUDOR“ Z. A. T. ■ Świece krajowe rozbierane „I. E. S.«

W szelk ie części zapłonu, roL/uchu i o św ie iien ia  do sam och od ów  w szelk ich  marek

Pierw sze źród ło  zakupu! Fabryczne ceny!

NAJWIĘKSZE WARSZTATY REPARACYJNE TB8

Następu j konferencja odby'a  się w  marcu 1928 
i zaprosiła  bratnie organizacje zagraniczne db w zię ­
cia udziału Działacze p  imogli om ówić ważne M *  
i tępy  ruchu szoferójw na terenie m iędzynarodow ym . 
G łów nym  celem je j to było  om ówienie niebezple- 
tzeństw  spowodowanych w zawodzie.

Znaczenie Zw iązku Transport, w zrastało  tcl|zięki 
uczestnictwu na konferencji rządow ych przedstaw i­
cieli i zal dwL-niu w ielk ie j i ości niezm iernie w aż­
nych (postulatów.

Po konferencji przyszła ś w ie n a  epoka rozwoju  
Z w . Szoferów. Praw ie 70000  osób zorganizowanych  
\vc Zw iązku. Instytut asekuracyjny ,,Fakulta“ speł­
n il i  swą. rolę ku zadowoleniu ubezpieczonych, —  
świadcząc o wzorowe,m prowadzeniu. Reprezentanci 
Zw iązku zasjad:ali w różnych korporacjach i imieli 
tam w ielkie znączenić.

Zebrania Z w  Zaw . jak  również organ stały na 
wysoJum (poziomie a w I. T. F. niemieccy szoferzy  
posiadali decydujący glos zwłasyc^a przy uk11 da­
niu m iędzynarodow ych regulam inów. N ie  b y ’o  ga­
łęzi przedsiębiorstwa odnośnych autom obilistów, 
gdzie Zw iązek Zaw odow y Szoferów nie posiadałby  
swojego w p ływ u.

I to było  nietylko zasługą jednostek, lecz w  
szczególności tych, k tó rzy  byli przekonań o ko- 
nielcznośici istnienia Z w . Z,aw., służącego do ubirony 

swych interesów.
2. V . zajęli faszyści wszystkie niemieckie Z w ą z -  

ki ćawodowe między innymi Zw iązek Zaw odow y  
T  ranspurtowców.

Zw iązki te; zostały zajęte przez faszystów iini- 
tno upokorzenia, które przez poddanie się rhciały  
uratować sytuację.

Faszyści naznaczyli komisarza dia Z w  Zaw . i ula 
Instytutu Asekuracyjnego (Faku lta ). Łączność z IT F  
została zerwana. Ruch zaw odow y Z  w iązków p rze ­
stał istnieć

N ie  jest tu naszem zadaniem, osądzać zacho­
w anie się niemieckich kolegów , chcemy ty lko  dać 
krótki szkic rozw oju s/oicirskich organizacji w  N ie m ­
czech i jego upadek. . Juna. Esp.

DO NASZYCH ABONENTÓW

%

n i m u

A bonentów  naszego  pism a, którzy nie  
są  członkam i Związku Z aw od ow ego  
A utom obilistów  K. P., prosim y o  ure­
gu low an ie  należności za prenum eratę  
(PKO 303944). W przeciw nym  razie 
będziem y zm uszeni przesyłkę „Auto 
m obilisty  Zawodowego** w strzym ać.

n i f p H i i r a

Admin. miesięcznika „Automobilista Zawodowy” .

/ Idziemy naprzód!
Nic należymy do tych, którzy ' lubią malować 

na ró żo w o  swa Obłożenie i prz Ustawiać je je pi ej 
ntż) na ło zasługuje! faktyczna sytuacja. T o  też jniefoh 
czytelnicy nie uważają tego za przesadę, jeśli po ­
wiejmy, że organizacyjnie Zw iąż k Zaw odbw y T rans­
p ortow ców  rośnie ha siłach (coraz bardziej:. Na sze­
regu teren ó w  organizacja klasowa została już od­
budowana i o g ó ł  robotniczy w rócił pod klasowe  
sztandary. Inna tereny isą systematycznie ipizzeory- 
Wanc przez naszą pracę agitacyjną. W  krótkim  
w zględ n ie1, czasie •odbudowaliśm y organizację żw ir-  
ników; ż e g lu g o w c y  w  przeważającej liczbie w r ó ­
cili pod  sztandary Z Z T . , W vraźnei ożyw ienie za­
znacza się na tqreme tragarslum .

Za postępem organizacyjnym  Zw iązek nasz 
wznosi w yżej na terenie transportu i kolmunikaicji

sztandar oporu przeciw o fen /yw ic  kapitału na p ła- 
$ £  i 'warunki pracy. Obok zwycięskiej w alk i m a ry ­
narzy, m ożem y zanotować również zwycięski strejk  
żw irn ików , który tętn odróżnia się o:l wszelkich 
innych walk, jakie  toczy dziś p ro letarja t, że tiie 
b yła  to w alka tylko obronna, że1 robotnicy zażądali 
podw yżki i zdobyli ją siłą swej solidarności.

Idziem y naprzód drogą odbudow y jednego fro n ­
tu robotników  transportu i kom unikacj W  tym  
naszym pochodzie! nie zapom inam y jednak o tern, 
co odróżnia nas iod wszystkich innych grup, które1 
zdobyć pragną w p ły w y  wśród robotników. Jesteśmy 
lęfdyną praw dziw ie niezależną organizacją robotni 
czą, gdyż wiefmy i pam iętam y o tern, że nie drogą  
ko)mbinacyji i -szwindlów z praco aw cam i, ale1 deo 
gą akcji robotniczej, niezafciiwiancj w alki ,o poora-
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wę bytu. s la la j czujności imas pracujących w ypro  
W adzimy je  z nęcimy i ucisku

W iem y  daleji, 'że ustrój kapnalisryczny dobiegi 
swęgo- kresu i nikt go nie' zdeła ocalić. D y k ta ­
tura reakcji może odwlec moment zapanowania pro- 
lejtarjatu, ale skazanego na śmierć ustroju nie u trzy ­
ma 'przy życiu. A gonja przew leka się, kosztem .cicr- 
pier. bezrobotnych, kosztem wzrastającego ayzysku  
mas [pracujących.

M ożem y obronić robotników  transportowych  
przed nacm iarem  wyzysku; i to  czynimy. A le żadna 
nasza grupa organizacyjna..żaden oddział ani sekcja 
nie zapewni robotnikom  odpowiedniego dzia’U trans­

portu dobrobytu, dopóki kapitalizm  panuję. T o  też 
! wszystkie jednostki organizacyjne poprzez codz<en- 
'n y  swrój w ysnek pogłębiać muszą poczucie o g ó l­
nej solidarności transportowców w1 ramach Z Z Y  i 
IT F , krzdpić i wzmacniać w ię ź ' solidarności z [ca­
łym  klasowym  ruchem zaw odow ym , zjednoczonym- 
w Kom isji C entralnej Z w . Zaw . i w  M ięd zyn aro ­
dowej Fe.de raeii Zw iąznów  Zaw odow ych. Bez tej, 
Wspólność, nasze O d az ia ly  b y łyb y  grupam i zatra­
conym w  chaosie zjawisk D zięki niej stać s ę mo­
gą potęgą, elementem teji s iły , która zmieni obli­
cza rzeczywistości i p ro letarja t podniesie na w y ­
żyny panowania.

Bankructwo Funduszu Drogowego
Kiddy w r. 1931 mmisjter robót publicznych 

gdn. N u rw id  -Neugcbauier wysttąpił z projektem  
utworzenia Funduszu D rogow ego, ostrzegaliśmy, 
że; ta reform a w  obecnych czasach kryzysowych  
skończy się zupełnym, upadkiem  naszych dróg. W ie ­
dzieliśm y, ..e rząd, tworząc go, ma na loku jedynie  
odciążenie budżetu, a nie uwzględni tego, oo się 
stanic, z drogam i.

Przestrogi te zostały p rzez  większość sejmo- 
wą zupielnie zlekceważone. Na poparcie Fi.ndusżu 
D rogow ego przedstawiono jego program  na rok  
1931/32, obejm ujący imponującą sumę KO  m ilio ­
nów  złotych. P o ło w ę  z tego m ia ły  cać nowo w pro­
wadzone opłaty  drogowe resztę dotacja skarbu i 
pożyczki.

Smutno w yg ląda ło  wykonanie tego pierwszego  
program u, a następnych jeszcze gorzej. v

W r. 1930'31 w  budżecie ministerstwo robót 
publicznych przezlnaczone b y ło  na drogi i m osty  
66 imiljonów, w  roku następnym 193F/32 dalszych 
62 m iljony. A jak jest obecnie, w  trzecim  roku  
istnielnia Funduszu D ro g o w eg o 0

Budżet Funduszu na rok 1933/34 wynosi złotych  
27 200 000, z tej sumy 20 531 400 złotych przezna­
czone jest na spłatę pożyczek, zaciągniętych przez 
Fundusz w  poprzednich latach. Na pensje dla dróż­
n ików  wyznaczono 5 10 0 0 0 0  złotych, przyczęm za- 
mvażyć należy, że b iedni *ci, bradzo skromnie w y ­
nagradzani ludzie przez szereg oslatmch miesięcy 
wogóle pensji nie o trzym ali.

W łaściw e w yoatki lnwcstycyuie na rok obecny 
pi /odstawiają się w  Funduszu następująco:
1) Budowra ulepszonych nawierzchni

na drogach państwowych 171000 zł
2) Budowm nowych bitych i b ruko­

wanych dróg państwowych 14 100 z ł (!)
w  tęm  w ydatki rzeczowe 4 200 zł ( ! ! )

3) Btidcwm i n zc budowa mostów'
na drogach państwowych <>9 000 z?

I) K am ienio łom y i k linkiernie 71 000 zł
5) Zapom ogi na budow ę i przebudo­

wę m ostów na drogach samo­
rządowych _________ 17 000 zł

Razejm 372 400 zl
O gólęm  niesjrełna 400000 zł przeznacza się w  

roku bieżącym na budowę, przebudow ę i u trzym a­
li ie ciróg i imostów w  całej Polsce!

W szelkie kom entarze zbyteczne!
Przy układaniu tego budżetu liczono oczyw i­

ście na nowo pożyczki. O dy te rachuby zaw iodły,

w yłon iła  się perspektyw a .pamoicy Zc shuny iiuw u- 
iitw'orzonego Funduszu Pracy. Ale ten Fundusz ao  
swego 60 milj,onowrego budżetu m iał tylu1 reflek' 
tantpw , że. me m ó g i ani w  drobnej części pokryć  
potrzeb drogow ych.

I tak doszło; Ido katastrofy. Państwo zaangą- 
żow alo  się w  fabryi.acii samochodów, a tym cza­
sem ruch samochodowy upada nie tyle z pow'odu 
obciążenia 1 go opłatam i na Fundusz D rogow y, ile 
skutkiem fatalnego stanu naszych dróg, które —  
poza nietlicznemi t. z w. reprezentacyjnemu w y ją tka ­
m i —  nie' nauają się w ngóle do kom unikacji sa 
mochodow'6j. , ■ i '
-  'W  tak ie j sytuacji rodzą się rozm aiie rozpaczli­
we, pom ysły . do.-

Czytaliśm y i|p., że p o w ita ł piOjCKt odcania zna­
cznej części dróg państw'ow>ch... samorządom. M ia ­
nowicie [państwo z 15 600 km. utrzym yw anych obec­
nie przez siebie d ró g  im iałóby przekazać sam orzą­
dom 11 0 0 0 . km ., a „sobie pozostawić ty lko  4 000 
km.

M ożna było  przeprowadzić laką reform ę jeszcze 
p r z e d  5 laty. gdy samorządom lepiej się powodziło.

A le teraz? P i
Z  czego te sam orząd} będą utrzym yw ać i ou- 

dować drogi i mosty, skoro nie mają one często 
pieniędzy na wypłacenie pensji urzędnikom ?

Państwo m ozę się fo rm aln ie , pozbyć dokuczli­
wego ciężaru, ale to me złagodzi wcale katasirofy  
o rogow ej " . 1 i , .

O to do czego doprowadzdo utworzenie w  nie­
odpow iednim  czasie Funduszu D rogow ego!

Fundusz jest, ale bez - funduszów'', a drogi 
nasze przedstaw iają istny obraz nędzy i rozpaczy.

Bezpieczeństwo ruchu wzrasta
Ostatnia statystyka angielska dow odzi o w z ro ­

ście) bezpieczeństwa ru-ohu. O d  roku 1929 do 19^3 
liczba 'mechanicznych pojazdów  w yrosła z 218200C  
na 2 227 000, podczas gdy  liczba w'ypadków zm niej­
szyła się w  stosunku rocznym z 5 906 na 5 658 
pizyczejm stosunek wypadków' śmiertelnych —  (na 
100) spadł z 2,7 na 2,58.
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Obrady Wydziału
W  okresie od 1 naja do 1 czerwca 1933 obrado­

wa! w  Genew ie s ta ły  W y d /ia ł Ritehn Ulicznego, 
przy Lidze N arodów . —  Przedm iotem  jego  
obrad1 b y ły  niektóre zalecenia i dezyderaty E urope j­
skiej Konferencji Ruchu U lte n c g o  w  r. 1931. W  stre­
szczeniu podajem y ważniejsze uchw ały:

1) W  sprawie sygnałów świetlnych postanowio­
no, że używać należy tylko  dwa zrelsztą już i tak 
będące w  użyciu rodzaje sygnałów : jednobarw ny  
oraz tró jb arw ny: czerwony, żó łty , zielony. W  każ­
dym kraju powinien być zastosowany jednolity  sy- 
ste;m. G dy chodzi o przeszkody na drodze, które na- 
isfży omijać, lub, które całkiem uniem ożl w iają  ruch, 
należy zastosować specjalną barwę pomarańczową. 
W  sprawie wysokości umieszczeń a sygnałów , W y ­
dział zwraca uwagę na fakt niż od downa poruszany  
przez kola autom obilow e, że wobie|^ Zastosowania  
obecnie p raw ie  wyłącztce w ozów  o n skiej karos rji, 
zbyt wysoko umieiszczony sygnał może być niedo- 
strzeżony przez kierowców.

2) W yd zia ł domaga się, by policja ruchu za j­
m owała takie stanowisko, by znaki ich ła tw o dostrze­
żone zostały przez wszystkich, korzystających z 
drogi. U żyw ane przez policjantów ru hy Manny być 
proste' i doprowadzone do n iew ie lk ie j liczby gie- 
stów.

3) Ponieważ ruchy ręki z wozu zamknięti go lub  
ciężarówki nie są do urzeczywstnienirt, w ięc W y -  
d d a ł domaga się powszechnego zastosowania (me­
chanicznych strzałek, widocznych zarówno w  dzień 
jajk' i !w nocy. Prócz tego W y d zia ł dom aga się w p ro ­
wadzenia automatycznych io/nak, uprzedzających lo 
zatrzym aniu się, jumieis/czonych na tyle wozu i w p ro ­
wadzanych w  ,riich za zastosowaniem hamulca.

Wo.ma automobilizmowi
N iejednokrotnie w naszych artykułach podno­

siliśmy fakt, żp polityka . nieznośnych obciążeń po­
datkow ych i wszelakich utrudnień, stosowana w  
stosunku do naszego zawodu nie może być nazwana 
niczem innem jak wojną z automobiiizmeimi.

T o  też całkowicie pisać się możemy na uwagi 
naszego bratniego organu szwa [carskiego „Autb- 
courier“ , k tóry  zamyka .roczny bilans autom obilizm u  
słow am i: „Europa prowadzi wojnę z automobiliz- 
/hem “ . W e  wszystkich niem al krajach zrobiono z 
naszego zawodu i jego pracow ników  przedm iot eks­
perym entów , m a ją c y c h  u łatw ić  przezwyciężenie k ry ­
zysu, odgrywująio najuie^winiiiej w świecie rolę kozła  
ofiarnego. W zrost podatków , utrudnienia rejestra­
cyjne, podatki drogowe,, zaostrzenie o ruchu ulicz­
nym , obow iązek przymieszki spirytusu do m abuja- 
łów  pędnych —  oto przcjróżtie sposoby prźetóugfcnia 
na autom obilizm  ciężarów  kry/.ysu. B iedny nasz 
zawód łatać m iał te dziury w budżecie państwo­
w ym , budować drogi i mosty, ratować rolnictwo  
od upadku i monopole, państwowo od deficytu przez 
wzmożoną konsumuję spirytusu A w  tej w ojnie  
aiitomobiliz.m ma tylko jeden środek la tunku . nie 
czekając na niewątpliwie zabójczy wynik ekspery­
mentów popełnić samobójstwo.

1 środejk ten jest stosowany m a.ow o. Dziś 
ą l monie Ust g LLLS£l2 samochodów mnici. niż

Ruchu Ulicznego
3) W  sprawie drog przy przejazdach kolejowych  

W yd zia ł siaja na stanowisku M iędzynar. Konferencji 
K olejow ej w  Kairo w  styczniu r. 1933: sygnalizacja 
przejazdów winna być ujednostajniona w  skali m >  
dzynarodowc j. W  tym  celu stw o.zyć należy specjal­
ną 'komiisfjięć 1

4) Prócz tego W yd zia ł Zajm ował się szeregiem  
postu’afów szoferskich, podjętych przez f .T .  F. jak: 
kwest ja zdolności do w ykonyw ania zawodu szo- 
feirskiego, w ieku (Otrzymywania prawa jazdy, sposo­
bu wydaw ani i 'te g o  p-rawa o az przymusem zastoso­
wania hamnlcówr ido pirzyczepek. N iektóre  z pośród 
tych postulatów padają isfę do regulacji —  zdaniem  
W ydziału  w  granicach poszczególnych państw, 
inne; wanny być poddane dokładniej, zemu zbada 
niu.

Jeszcze o słynnej konkurencji
Sprawa „konkurenejfi" samochodów z koL jam i 

nic nią straciła na aktualności Osobno napiszemy 
o (ostatnich posunięciach w Polsce, m ajacych na celu 
uipuzywilejować przewóz kolejow y w' stosunku! do 
samochodowego.

Nie we wszystkich jednak krajach spraw y te 
osądza ,się jednostronnie jedynie z punktu w idze­
nia dochodów kolei. Rozum u' się, że autom obilizm  
ma w ielką funkcję społeczną i że nie można d ław ić  
go n ad m ien ien i obciążeni uni najiro.zmait.szi go cha­
rakteru. T ak  więc w  Szw ajcaiji w ydano w  te j spra 
vie; ustawę, która oparta została na dłuższych na- 

iadach kolei z przcdsfawdcielanni automobilizm u. —  
W  szczególności ujęto .śpiśle sprawę koncesjonowa­
nia przedsiębiorstw i ustalania tary f przew ozo-

W pierwszej po łow ie  1932. Nic, dziwnego, że mimo  
szumnych rejdam  różnych kom binatorów  ustał cał­
kow icie niemal d op ływ  do nawiedzonego niezw y- 
kłe;m przesileniem /aw-odu. Frekw encja większych 
szkół iszoferski|C,h W ’ Europie wraz /  krajam i bał 
kanskiepnu spadla o 70 procent. Przecież 83 proc. 
z pow yżej podanej liczby unieruchomionych wozów  
nie, są to w ycofane z obiegtij z powodu /.użycia, 
lcjc-z zatrzym ane1 naskutek niemożności podo'ania nie- 

ykłąm  ob iiążen iom
I jedna rzecz niezm iernie pocieszająca jakkol­

wiek wprost niezrozum iała: szofer w ykazuje nie- 
z\vykłą siłę nejrwów, gdyż na c iąg łe  utrudnienia  
swej  pracy i egzystencji nie reaguje bynajm niej 
wzrostem  w ypadków . Liczba w ypadków  sam oiho- 
dow yfch o śm iertelnym  w yn iku  spadła w  | orównaniu  
db roku 1932 o 1100 w całuj Europie1, tj. o (>0 
procejit. N ie  w ynika  to bynajm niej z popraw y sta­
nu dróg autom obilow ych, bo o takiej pop iaw ie  w  
dzisiejszej „w ojennej" w  stosunki, do autom obi­
li/m u  sytuacji nowy nie ma. Jest to dowod, że 
w brąw  wszystkiem u szofer europejski stanął na w y ­
sokości zadania. A jednak w ładze państwowe nie 
w ycjągnęły  z tego faktu wniosku o konieczności 
hardziej pobłażliw ego s to s u n k u  cio szoferów, k tó ­
rzy najczęściej m im ow oli stali się oiiaram ; wypadku.

Pom im o spadku liczby wypadków: śmiejrtel-
nych, np. w  Szwecji w  roku ostatnim  skazano ,szo- 
ie rów  na kary, wynos/ąlpej razem 108 lat 11 m ie- 
siery w ic /ii .na w'obec 121 lat. 12 miesięcy roku
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wych. WszystteŁa sprawy wzajem nego stosunku
dwuch wielkich śrouków  kom unikacyjnych: kolei i 
sam oJtodu omawiać i ustalać będzie specjalna K o ­
m isja, która składać się będzie z trzech przedsta­
wiciel przem ysłu, trzech przedstawicieli autc.mob'- 
hzmu i trzech przedstawicieli kolei

Oczywiście dalecy jesteśmy od uważania tych 
środków za dostateczne, chodzi nam tylko o po d kre ­
ślanie, 'ze w bzw ajcąrji r i e u aktu je się aute m o b ili/m u  
jako nieletniego, żg zawód1 nasz nie jest pozba­
wiony pnaw i współdecydowania o sprawach, które  
go bezpośrednio dotyczą. A że cały transport i k o ­
m unikacja ulec powinny procesowi g iuntow ncj prze­
budow y, iu mną sprawa, która w  dodatku zyskuje 
coraz bardziej, w  m iarę pogłębiania się kryzysu

na znaczeniu. M yśli takie zaczynają przenikać to  
kół skądinąd dalekich od socjalizmu. Jedno z pism  
holenderskich pisało ostatnio, że jedynym  ' ratun- 
kie)m na kryzys transportu jest 'zaprowadzenie irno- 
nopdlu tianspodowego,, objęcia całego transportu  
w  ram y jednolitego Ufeguiowania. Ż ak r s zasto­
sowania odpowiednich środków lokon ioc jf i prze­
wozu zmieszczony winien być \v*:'ramach ogólnego  
planu. , <

N ic chodzi w  tej chwili o problem  planowości, 
którego nie można oderw ać od myśli o przebudo­
w ie  ustroju sp o łeczn eg o .  Chodzi o  praw dę, e w s z e l ­
kiej jednostronne c iasno fis' alne posunięcia, pozba-  
b ione  g łę b s z e g o  fundam entu muszą b y ć  w  skut­
kach sw oich  szkodliwe'.

Poda 11 benzynowy i jego wpływ na automobilrzm w Stanach Zjednoczonych
■k. T • - d llim u  ^---
N n  jest rzeczą ła tw ą wyliczyć w p ły w  obcią­

żeń fiskmnycn na stan autom obilizm u, gdyż fU£h 
autom obilow y ugina się ponadto pod n iezw ykłym  
ciężaidm kryzysu gospodarczego, Prócz zacieśnie­
niu s iły  nabywczej' lud' ości pod w p ływ em  kryzysu  
oddziaływ a tu ponadto rozm iar kosztów nabycia i 
am ortyzacji wozowy jak również kosztow garażo­
wania i reparatiir. N ie ulega jednak najm niejszej 
wątpliwości, że, pierwszorzę.dą rolę odgryw ają tu 
ow e nadlmierne obciążenia fiskalne. 1 w łaśnie dla 
tego j .mzmiernie ważne b y łob y  owo wyliczenie, k tó ­
re tjflko vv w yjątkow ych niestety wypadkach daje 
się należycie przeprow adzić. M usim y zapoznać na­
szych czytelników  z .ciekawi m wyliczeniem  w  Sta­
nach Zjednoczonych. W  kraju  tym  opodatkowana  
jest benzyna, której stopień zużycia stanowi n a j­
bardziej w iarogodny wskaźnik s'anu ruchu sam o­
chodowego, a przytem  rozm iary podatku są roz­
maite w poszczególnych krajach

poprze,dn.rn Podobnie w innych krajach. N ie  jest 
to w istocie w łaściw y stosunek. W  ciągu dwuch 
lat ostatnich szoferów skazano w  Europie ogółem  

na Z 114 lat, 5 (miesięcy więzienia, n e mówiątj już  
o ogromnych kąrafeh pieniężnych. Szoferzy zapła­
cili nie m niej, niż (15 miljunów złotylh  grzywien 
w Europie. G d yby  ta suma była  użyta na zakupno 
nowych samochodów, byłoby w Europie o 15 proc. 
więirej samoNhodow.

Nie m anty nic przeciw popieraniu wytwórczości 
krajow'ej w  dziedzinie au to m o b ilo w e j,"b y l e b y  ko­
rzystał na tepi sain !ru.ch samochodowy. N apoty­
kam y w Europie, w ypadki, gdy nie dopuszcza się 
w o z .av  im portow anych pod pozorem popierania k ra ­
jow ej fabrykacji karoseiryj, chłodnic l ip  Dotyczy  
to n j:. W ęg iąr, B u łg ąrji, G racji, P orlug a lji, gdzie  
nie dopuszcza się ciężarówek im portowanych, W re ­
zultacie krajow a produkcja nie msza wcale z m ie j­
sca.

Kryzys samoiohodowy znajduje swój .wyraz w  
znaie,znc,m cofnięciu się handlu m iędzynarodow ego  
samochociami. W y ją tek  stanow ił w  roku ubiegłym  
obrót niqmieciko-szwajcaiski, gdzie zaznaczył się 
wzrost o 1,2 proc. Podobnie obrót austrjapko- 
szwajicąrski i iczechosłowacko-austrjaki, gdzie ,daje 
się zauważyć wzrost o 1,1 proc., w zględnie o 0,8 
procent ,:>ozatem ndtiak  wszędzie widać cofnięcie 
się do N iem iec  wwieziono o  617 obcych w ozów  
m m ej. niż W roku poprzednim , do Francji g

\v  tym .stanie rzeczy daje się w yliczyć, w jakim 
stojpuiu rozmiary podatku wpływają na stan rU hu 
samochodowego W iad om o, że ró w n itż  w  Stanach 
Z jednoczonych gdzie  podatek w aha się. w  grani 
cacn m iędzy 2 a 7 'centami o 4 galonu, podatki  
nieustannie zw iększane. W  czerwcu > o k u  p op rze­
dn iego  w p row adzono  ponadto j szcze podate l fe-  
cjóralny?' w y n oszący  1 cent od galonu. Zbadanie  
danych z p oszczegó ln ych  Sianów Za'o w  rezubacic  
następujący .vynik: i - T i  I t
Podate k

od galonu Liczba Automobile
w cent. stanów w tysiącach spadek

2 i  13 3 . 4,6% , 419,1 > 2 ,5 %
3 12 Y im  lh%  3539,8 - U %
4 '1 7  08d4 8,2% 1803,8 -7 ,0 %
5 8 1512 7.9% 1 429,7 --7,3%
6 5 DO' IM %  358, i  , -7,4%
1 n 2 , l ł ‘>% t 560,7 ' — 13,1%

1 o w y ższa  tablica -dajic obraz stanu z 1 p o ło w y

U ży cie  b en zy n y  
w mil j .  ga lon  w zros t  lub 
I -  Vt 1933 spadek

606 m niej, do Wlo.c,h —  o 491, do Czechosłowacji 
—  o 338, do Helgji —  334, do Polski -  u 5 40, 
do Szwqcji i N o rw eg ji -  o 306 samochodów mniej.

N ie  stajem y w obronie dzisiejszego handlu sa­
m ochodam i, ani dzisiejszej produkcji autom obilo ­
w ej. Dopóki jednak nie (ustąpi on miejsca uspo­
łecznionej produkcji i o b lo to w i, jzanik tego obiotn  
odzwierc iadla niedolę lu d z i,' żyjących z antom obi- 
li/iiiu .

W racając  jednak do w yżej wspom nianego arty ­
kułu , m usim y uznać za isłuszne uwagi autora, że 
obrona fachowych oi ganizacyj szoferskich ibyla jak  
dotąd /a  słabą. .W ie lka  'akcja obrony międ zyna ­
rodow ej auta, w ziętego pod ogień krzyżowy t. zw. 
sposobów w alki z kryzyselm 'gospodarczym jest d/iś  
u łk o w ic ie  niewystarczająca i .szwankuj jeszcze na- 
skutek niedostatecznej jeszcze skali izorganiżowa- 
nia kięrow|Ców“ . {

Nito przeto ważniejszego iako wzmocnienie m -
i hu zawodowego i odbudow a lorganizacyj klaso­
w ych tajni, gdzicj upadły, Jeśli zawód szoferski 
nia wyjść zwycięsko z w ypow iedzianej mu wojny, 
musi się zjednoczyć w walce obronnej. „Europ, 
w y p o w ied z ia ł1 w ojnę autom obili/m ow i Autom obi- 
lizm milsi być silniejszy, b a rd zu j świadom y swego  
celu i 1 o 111 o broniony? jiiż  dotąd. Wszyscy do 
szeregowo W ojna musi być w ygrana przez auto, 
i temsainetn przez k ierow ców  samochodowych <
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roku 1932 w  porów naniu do tego samego okresu 
r. 1931. O kazu ją  się, że w  stanach o najniżśzem  
opodatkowaniu m am y w zrosi zuży ia be,n/_yny o 2,5 
prozeńt, zaś zmniejszenie zużycia w  najsilniej: o b ­
ciążonych stanach —  13,1 procópt. Fakt, że im 
większe! opodatkowanie, tern większe zahamowanie  
autom obilizm u. i

Oczywiście; nie m ożna nieoględnie przenosić do­
świadczeń a n r  rykańskich na grunt naszych stosun­
ków . Jetdnak zachodzi pytanie; jieśli w  Stanach Z je ­
dnoczonych tak niclsłychanie rozw in ięty  autom obi­
li zim ugina się pod ciężarem obc'ążeń, cóż dopiero  
u nas, (gdzie1 obciążenia są większe niż w  Stanach 
Zjednoczonych, a ruch sam ochodowy jest w  po­
równaniu z Am eryką Północną —  w  powijaKach. 
Co jest szkodliwe dla człowieka dojrzałego nape- 
wno w  ty m  w ypadku zabójcze będzie dla dziecka, 
takicjm jest nasz autom obili/m . Z w ażm y przyterrf, 
że te nadmierne obciążenia dają się odczuć w kraju , 
w  kto tym  przem ysł autom obilow y stanął na n ie­
zm iernie w ysokim  stopniu rozw oju i dokonał w ie l- 
kidgo dzieła. Dalecy jesteśmy od w ielbienia Forda, 
czy innego króla samochodowego, ale kit równicy  
am erykańskiego przem ysłu samochodowego doko­
nali ogrom nego dzieła w  dziedzinie ro zs ze rza n i 
w iejk ie j sery jn tj produkcji, m asowej konsumcd, po­
pierania budów y dróg. A cóż twórczego wnilójsł 
nasz przem ysł samochodowy, jakąż nową ideę, ja ­
kie drobne ęhociażbj u łatw ienie?  I tak po maco- 
zejjnu (przez t. zw. rodzim ą piodukcję potraktow a­

ny autom obili/m  musi daleko wdęceji o 'czuwać srogi 
większy niż w St. Z jedn. ciężar podatkow y w  po­
równaniu ze swym  starszym i zasobniejszym bra­
tem — automcbdizmc m am erykańskim . Polski prze­
m ysł samochodowy nie ma żadnego interesu w  popie- 
pieraniu budow y dróg, albow iem  jgst on tylko „g m  
turą zagranicznego kapitału, m a jąc ] na celu nile ce- 
low y ro zw ó j autom obili/m u, a ’<J zdobycje jaknaj- 
większych zysków w  jlaknajkrótszym rzasiei. 1 dla 
tego gaz jeszeże pow iadam y, że pozycja polskiego  
ruchu .spmochodowejgo jest w  obliczu ciężarów p o ­
datkowych o w iele gorsza niż amerykańskiego.

Wypadk i warunki pracy
Nu-jednokrotnie pismo (nasze podnosiło tę o lo -  

hezność, że sprawa bezpieczeństwa ściśle zw iąza­
na jest w  ruchu auto m o b ilo w jm  z w arunkam i pracy  
szoferów. M ów iliśm y, |że żle p ła tn i, przemęczeni 
zbyt długą i izdą kierow cy nie mogą stać na w yso­
kości zadania.

Nie ulega najm niejszej wątpliwość’, że pods a- 
„ ową  rolę odgryw a tu sprawa czasu pracy. W  jakim  
stopniu zbyt d ługi czas pracy doprowadzić m oże  
do katastrofy, tego dowodem  możi być poniższy 
w ypadek, który m ia ł m iejsce w  S zw ajcaiji.:

Pewnego dnia c ię /aró w ka  z jednoosiową przy- 
czepką uderzyła o mur betonowy na ulicy Zurychu  

ro zw a liła  go na p izestrzzni paru m etrów. Co- 
prawda na szczęście obeszło się bez o fiar w  ludz ąoh, 
ale szkody wynoszą 16.000 franków  szw ajcarskich. 
Okazuje się, że szfer w raz z pomocnikiem wyjechali 
z transjioi tem konserw o godzinie 8 rano w e w to ­
rek a (przyjechali dó G enew y w środę o godz. 13 m i­
nut 30. W  pół godziny potelm w yjechali do Bierna. 
T u  był krótki w ypoczynek ale bez snu, poczem. \vy- 
uchano do Zurychu. O  godz. 4 rano w  dniu w y- 
nmlkdL dwai szofeirzy, którzy  zmieniali się w  kiero-

l o z y s k a  k ulig ó w *
I 101 iO’
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waniu wozęm , byli już krańcowo znużeni. O ba za­
snęli i o budziło  ch dopiero uderzelnie o inur. P ra ­
cowni 44 godzin beą odpoczynku.

Jeśli takie w ypadki mogą s'ę wydarzać, by w y ­
zyskiwacze zmuszali ludzi ćo pracy po 44 godz n, 
nie) wolno winować szoferów, ieśli stają s'ę m im o­
w olnym i sprawcam i w ypadków .

Szoferzy przy każdym  procesie powinni w y ka ­
zywać, w jakim  stopniu dany wypadek spowodowany  
został przez nadm ierne przemęczenie. N ależy dać 
wreszcie czynnikom m iarodajnym  do /ro zu m  emia, 
.akie to szkodliwe następstwa w y w o łu je  przemęczc- 
n > i, że  sprawa regulacji cza ,u pracy k ie.ow ców  -na 
znaczenie nie tylko z punktu widzeń a hum anitar­
nego czy społecznego, alld i z punktu w idzenia b z 
pieczeństwa ruchu. W  sprawie te j organizacja na­
sza złożyła  m em orja ł —  trzeba jednak, by ogól kie- 
rowTÓW'- wciągnięty został w  walkę o  urzeczyw ist­
nienie słusznego postulatu, i >

Największy magnes świata
! Po sześciu latach usiłowań zebrano w e  Francji 

tn il(on złotych, potrzebnych na sporządzenie n a j­
większego magnesu świata. M a  ciężar 120 ton, co 
wynosi m n ie j w ięcej wagę lokom otyw y. Zaw iera  
105 ton żelaza, 9 ton m iedzi, 6 ton innych m aterja- 
ló w . Długość ow ijającego m agnesir drutu wynosi 
gi/jj jkiw. i w a ży  aż dziewięć ton. M agnes ten ma 
ułatw ić zbadanie praw  elektrom agnetyzm u. D uń­
czyk Oersled, k tó ry  m oże być uważany za w yn a­
lazcę elektrom agnetyzm u, przypisyw ał odkrycie, na 
którym  opiiera się cała elektrotechnika, przypad­
kowi. Zau w aży ł, że ig ła  magnesowa w yprow adzona  
zostaje ze stanu spoczynku, pod działaniem prąd11 
elektrycznego. Z  początku w ydaw ało  mu się, żc 
to i es t złudzenie, ale potem  okazało się, że w isto 
cie prąd1 |flektrvczny  oddziaływ a na magnes. W y ­
korzystał to  Faraday i zbudow ał p itrw s..y  elektro  
magnet. N ie  trzeba chyba wskazywać, jakie zna­
czenie ma to odkrycie dla techniki Do dziś dnia 
jednak siła magnetyczna jtie  j .s t  jeszcze w  całości 
poznana Potrzebne dla uzupełnienia naszych do­
tychczasowych wiadomości jest w łaśnie tak w ielk ie  
narzędzie jakie ostatnio w ybudowano. Jeszcze przed  
w ojną ówczesny przewodniczący przyrodniczej sek­
cji Akadem u Francuskiej p rzew idyw ał konieczność 
budowy w ielkiego magnesu. N ie  ulega wątpliwości, 
że w yn ik i badań nad elektrom agnetyzm em  m ogą  
mieć Znaczenie i d la  elektrom agnetyzm u.

KOLEDZY! Kupujcie ty lko w  tych firm ach,
mm— mmm— mmm które s ię  U nas Ogłaszają! mmm m.
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Kolega Marek Paweł t
O ddział Zw iązku  Autom obil stów w  Cieszynie  

poniósł niepowetowaną i stratę. Kol. M a r e k  Pa,- 
w eł, b. przewodniczący i jeden z założyciel' Z w ią z ­
ku, odszedł )d nas na zaw*sze.

U rodzony wr roku 1883, byłby obchc 'z ił w  ro ­
ki' bieżącym 50-locie urodzin oraz 25-lec'e zatrudnie­
nia jako  szofer.

Śp, Kol. M arek  przebył praw ie, że całą w ojnę  
światową jako szofer w  różnych autokolonach i ;na 
szczęście y ró c ił zdrów' do dom u. .

Po w ojn ie  o trzym ał posadę ja'<o szofer w  K o ­
m orze Cieszyńskiej, gdzie pracował az do ostatniej 
chwili swego życia. Zaw rze  szczery i ;p a w ie d lh v y  
do wszystkich, a zwłaszcza do swych kolegów, b y ł 
k.łkakroti..e  prezesem oddziału  Z w ą z k u  Z aw od o ­
wego Automobilistów' w' Cieszyn e, spełniając po ­
wierzoną mu funkcję ku ogólnem u zadowoleniu  
swych ko legów . D latego też był ceniony i pow aża­
ny przez wszystkich. ; l

W  sobotę, dnia 5. sierpnia br. wstaje rano jak1 
zw ykle do pracy, czuł się jakoś nie ciobrze. W idząc, 
że trudno mu będzie pracować, posłał żonę do biu­
ra, aby zaw iadom iła, że; do pracy przyjść nie mo­
że. G dy w róciła, zastała już kol. M arka  nieżtyweigo. 
U dar serca po ło ży ł kres jego ofiarnem u życiu.

W  poniedziałek dnia 7. s erpnia br. o d b y ł się 
pogrzeb śp. kol. M arka, w  którym  w zięli udział 
prawne, że wszyscy szoferzy Cieszyna oraz liczne rze­
sze znajom ych. Rów nież liczny udział w  p o g rzeb e  
w zięli dorożkarze, którzy z'oŻ3rli na trum m c śp. kol. 
M a r la  ładny wieniec, W  im eniu Zw iązku s k ła n m y  
serdeczne podziękowanie.

Nad grobem  przem ów ił kol. Szafarezyk, żegn a­
jąc zm arłego i przyrzekając, że pozostali koledzy  
będą |praoow'ać w  zgodzie; i jedności, tak jak O n nas 
nauczał. Cześć Jego pam ięci!

*
W  myśl regulam inu Kasy Pośm iertnej p rzy  

Z w iązku  Automob. została wypłacona w dow ie po 
śp. M arkow i kwota zł 500.— zł. jako zapomoga 
pośmiertna.

W — T W W  a n i -  — -  T ^ T —

W iadomości z Oddziałów
L W Ó W

N a terenie Lw ow a przystąpiono do gruntow nej 
i systematycznej reorganizacji oddziału. C ierp liw ie  
i Uparcie. borykając się z panującym  chaosem i, co 
z przykrością m usim y przyznać, z lgnoracją c z ło n ­
ków Jednakże p rzy  dużej ci rpliwości i zatchodach 
udało się Zarządow i uczynić już pewien w y ło m  w  
objętości kolegów . Pierwszą rzeczą była  kwestja  
W'kładek, z którem i członkowie zalegali. Powodem  
b ył i jjejsi wszechświatowy kryzys i rędznę zarobki.

\ż e b v  członkom  Zw iązku  płacenie w kładek  
ułaiw ić, zawra rł Zarząd Zw iązku z niejfotórBmi fir- 
m a rr1 naftowem i umówię, w  m yśl której otrzym ują  
członkow ie Zw iązku  od1 każdego litra benzyny i 
oleju rabat w  wtysukpśei od 1 do 5 groszy. Rabat 
w ypłacany będzie Zw iązkow i, żeby pokręć z tego  
przeidcw'szystkim w'kladiki związkowa*. W  interesie 
członków lcl>y, żeby brali benzynę i o iw y ty lko  
•od’ firm , które przy zakupnie m aterja łów  pędnych 
wręczają kupującym bloczki rabatowe, wydane przez 
Zw iązek.

Lecz nie wystarczy bloczki te jedynie zbierać, 
trzeba je przedłożyć w  sekretarjacie Zw iązku, ce­
lem w yrów nania w kładek  bieżących i z a lg ły G i.  
W zyw am y więc kolegów , aby uskutecznili tc w n a j­
bliższym czasie, a to  ze względu na to, że wyszła  
już druga serja bloczków' rabatowych. Bedz' m y  
zmuszeni unieważnić w krótce serję pierwszą. Na 
stępnie chcąc wprow adzić w ysyłanie bezpłatne n a ­
szego miesięcznika zawodowego wprost na adresy 
członków , m ożem y uskutecznić to  tylkó względem  
tą eh, k tó rzy  nie' zalegają z wpłacaniem  w kładek.

Obecnie, chcąc jeszcze bardziej u ła tw ić  każde­
mu k ic ro w aj należenie io  Zw iązku, uchw alił Z a ­
rząd t. zw. miesiąc propagandow y, który trw a od 
15 sierpnia do 15 września br. Pocieszając m  (zja­
w iskiem  jest, że ,'klolcdzy poczynają grupować sie 
licznie w o k ó ł Zw iązku. .

W  obecnym sezonie in terw eniow ał nasz Z a ­
rząd kilkakrotnie; u wdadz z powodu zażaleń na­
szych członków, których niewinnie karano, jŁflfc ró ­
wnież w  sprawie uszczuplenia placu d!a postoju au- 
to do rożek obok Dw orca G łów nego, z w ynikiem  p o ­
zytyw nym  W  tym  'celu była  w f/iom ona specjalna 
Komisja, składająca się z rqprezcntanta Siarostwra 
G r., kiorowm ka dzielnicowego kum isaijatu P. P., re ­
prezentanta Zarządu Dw orca oraz przedstawicieli 
naszego Zw iązku. i t <

Najbliższem  zadaniem Zarżą u jest intenwemo- 
wąć poprzez w ysianie delegacj" do M agistratu w  
sprawip autobusów m iejskich, 'które w  ciasic ró ż­
nych imprez, jak np podczas w yścigów  konnych, 
pr/ckłlużają sw'ą trasę aż do pola wyścigów' i *r- 
sują w  /wuększonym taborze przez co pozbawdą d o ­
rożki możności zarobku.

*
• Pom im o skrupulatnie pobieranych i egzekw o­

wanych podatków od samochodów' bruki wdelkiej 
ilości ulic pozostają n a d a l  w  opłakanym  sianie, nie 
m ówiąc iu ż  o drogach gościńcach po jm .e jskich  
do okoliczną ch letnisk miejsc wycieczkowych. —  
W ybierając  się w  10 dó 20 km. drogę, trzeba chyba 
zabierać w'óz ciężarowy z zapasowemi resorami, 
wdndami, a często powraca się tryum falnie z ko- 
nieim na przodzie, k tó ry  machajac ogonem, drwi 
sobie z ,.24 koni“  u k y ty c h  jx>d masiią. Czy „P  
F. D .“  uważa to za stan norm alny?

♦
Nadm ienić też należy, że bojkot ipiwra .L w o w ­

skich B row arów  trw a nadal, co m y  bezwzględno  
popieram y. |

M
Sekretarjat mieści sie przy  ul Rutowskiego 23 

i jest czynny w' dnie powszednie od godz. 17 do 20 
W  tych godzinach załatw ia się bieżące sprawy dla 
członków i udziela się inform acyj.

Zw iązek przeprow adza obecnie rejestrację człon­
ków' i w zyw a wszystkich bezrobotnych kolegów do 
stawdeuia się w  te j sprawie w  sekretarjacie.

Przypom inam y rówmież, że w ydawano w  swo­
im iczasie 50 gr. bony zaliczkowe należy przedłożyć  
w' isekretarjacie najdalej do 15 września br. N a d ­
m ieniam y przytem , że obow iązkiem  każdego człon 
ka jept przyjść do sekretarjatu i wyrów nać w kładkę, 
gdyż inkasentów* do zbierania bloczków nie w ysy­
łam y. , I

Rówmocześnie podajem y oo wiadomości ogółu  
naszych członków , a Iw szczetgołnośc’ właścicieli auto- 
uórożek, że U rząd  W iojewódzk, pow iadom i t nas, żc  
począwszy od dnia 15 linca br. n rzystaril do w w
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wdany dowodów rejestracyjnych typu starego net nu- 
w o, połączone z kartą kontroli opłat na Państwowy  
FunJus, D rogow y. Odpis pism a” Urzędu W o je ­
w ódzkiego jest do przeglądnięcia w sekretarjacie  
Zw iązku. W  interesie właścicieli autodorożek jest, 
zaznajomić się z . treścią tego . pisma. Ewentualne  
informacje można zasięgnąć w  sekretarjacie. ... •

Członkowie;,: którzy nie posiadają Iegitym acyj 
związko\vych, aby móc się wykazać u ■sprzedawców 
.liaterja lów pędnych, celem pobierania bloczków na 
rzticz -Z w iązk u , w inni zgłosić się w  sekre iarjadc, 
gdzie otrzym ają potrzebne zaświadczenia. ,

Z  a U z ą d.
W IL N O

Dnia U . lipca br. odbyło  się o godz. 10 rano 
zebranie a  'ouków  od działu Autom obilistów  Z Z T .  
Przewodniczył kol. Sokołowski Stanisław, sekreta 
rzow ał kol. M alkiam is Albin.

Ko!. Jankowski zreferow ał przetncg konferencji 
wr sprawie zawarcia um owy zbiorow ej dla szoferów, 
monte.iów i konduktorów , zatrudnionych przy  au­
tobusach. Przedstawiciele Zw iązku z ul. W ielk ie j 
pp. Bohdziewicz [.. Chyliński, UspieńSiti i O io t zga­
dzali .się na obniżkę płac niektórych pracowników  
czcpiu się stanowczo sprzeciwiali przedstawić) le n a ­
szego Zw iązku, koiecizy: St. G ry to . fankowski An 
tom Kopelowicz B. i Kuc Ar.drze, Dzięki zde­
cydowanej podstawie przedstawicieli naszego Z w ią z­
ku. pracodawcy zgodzili się po długich Targach na 
nasze propozycje, przez co zdołano utrzym ać za- 
icb k i pracowników na znośnym poziomic, i .

Po sprawozdaniu w yw iązała  się d ysku s ja ,-w  
której zabii. rai i glos koledzy Sokołowski Bar. )sz>  
wicz, A jowski, G ry to , M alk ia .iis , Goloimb i inn ’. 
W  s,v# *  przemówieniach w skazywali na obłudną  
robotę p. nów z ul. W ie lk ie j, piętnując ich kręcą 
robotę. Panowie ci, podając się za obrońców ro 
botników, używ ają wszelkich środków na ocz m ienie  
naszej organizacji, która jest im solą w  óku. Na  
panów tych putiztymy /  pogardą, znając ich m oialną  
wartość Koledzy zrzeszem w szeregach organ iza­
cji A m onu/b ilistów  dawno się poznali na krejciej 
rnbociq )ch  panów i n-i:i*dadzą sie wziąść na lep 
obiecanek i me boją się głupich pogróżek.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, w  lokalu  
pozostali konduktorzy dla omówkr.ig. swych spraw. 
Po .^referow aniu przez kol. Kopelowicza i Jankow ­
skiego spraw konduktorskich w yw iązała  się dysku­
sja, jpoczem postanowiono powołać do życia przy  
2 Z i oodział Autom obilistów, sekcję konduktorów. 
W  tym  celu został w ybrany tym czasowy Zarząd  
w  ogo-hacdi ;vq1.: Romaszko, Jankowskiego, Kope*- 
łowicza, Pietraszkiewicza, Bałkowskiego, G o łom ba, 
którym  zebranie poleca załatw ienie spraw konduk  
(orskich Na zakończanie zabrał głos kol G ryto , 
który w  swclm przem ów ieniu życzył sekcji owoc­
nych prąc i żcb\ wszyscy konduktorzy należeli do 
tej sekcji, gdyż tylko w  jedności siła, która potrafi 
stawić się w s /e lt.m  zakusom działają ym na s /k o lę  
pracowników.

Na popołudnioweni zebraniu om aw iano te sa­
mic sprawy, na którem  przewodniczył kol. G ryto  
sekretarzow ał kol. Bartoszewicz.

N a obydw uch zebraniach potęjńono sposób 
zwalczenia naszego Zw iązku przez panów z. ulicy 
Wielkiej..

Zpbrania zam knięto w podniosłem nastroju w
j^ o |< ^ | in n h ^ ^ ^ ^ k ę ^ } i^ jn iz ą G a i_j3roniąc{^iczciw i£

i zdqcydowanie .uteres swych członków może się 
przyczynić do polepszenia ich bytu. ■

T a k ą  organizacją jest Z Z T ,

A t  S ą d u

Dnia 22 sierpnia br. odbyła się rozpraw a karna 
kol. Kondzicji o spowodowam e wypadku z niedbal­
stwa, p rzy  którym  zostało okaleczonych kilka osób.

Kol. K. jąchal swego czasu autobusem z By 
turmą do Katowic N a skrzyżowaniu dróg Bytom  — 
Król H u ta  i :Brz:eziny Łagiew niki został najlethany 
z boku pirzez. samochód ciężarow y kierow any przez 
s/o .era  Paw łow skiego H enryka , wskutek czego au­
tobus ^został zepchnięty na dumek stojący na boku 
skrzyżowania, p rzy  którym  stały dwie osoby, ocze­
kujące; na tram w aj. Osoby tc zostały poranione a 
na (rozprawie zeznaw ały jako świadkowie. ,

Ze; zeznań tych świadków można się b y ła  -pi ze- 
i onać o różnorodności obserwacyjnej trzoch o^ób 
które ten w ypadek w idzia ły , ale zeznaw ały zupeł­
nie (sprzecznie jeden od drugiego. N aprzykład  je ­
den zeznał, że autobus jechał na knierną szybl.ośc:ą 
i p rzy  skrzyżowaniu z niewiadom ych powodów szyb­
kość jepzcze zw iększył i samochód1 ciężarow y je ­
chał iie(zbyt szybko i przepisową sirojtą. G dy na 
jecuat na autobus, to  został pociągnięty prz z roz­
pędzony autobus na lewą strop ę jezdni. D rug i znów 
zeznawał, że samochody tć  na około 100 m ir. przed  
skrzyżowaniem , szybkosi zm niejszyły  a autobus jako  
m ający piejrwszeństwo jazdy jechał dalej, ale k ie ­
rowca samochodu jcjjężarowego widocznie straci! pa­
nowanie nad kierownicą i zjechał na lewą stronę 
je /d n i, pow odując zderzenie.

Nieocenione usługi dó/sprecyzow ania tych ze­
znać oddał stół plastyczny Z w . Zaw . A utom obili- 
stów, O kręg  Katowiicfe, na którem  świadkowie mogli 
przez odpowiednie ustawienie stosownej wielkość' 
samochodów, furm anek itp, —  oddać w łaściw y obra2 
wypadku. Sąd z przedstawionego obrazu m ógł w y ­
nieść spraw iedliw y w yrok, k tó ry  też nastąpił, gdyś 
ko! K. uwolniono iod' w in y  i kary.

jako rzeczoznawcę przesiuichano p. Aćunczyk,a  
z Kufowiiic, któiry stał rów niież na st m o w s ku , że  
kol. K. niei ponosi winę w ypadku. 

f
i .

Problem czasu pracy
W  całym szeregu naszych wystąpień i arty  

k itlów  z\ lacahśmy uwagę na to, że  spraw a' czasu 
pracy szoferów jest ważna nietylko ze względu na 
samych ludzi p’-acy, których nie wolno pizepraoo- 
wywać, ale . ze w zględu na innych użytkow ników  
drogi i bezpieczeństwa ruchu ulucznego wogóle  
gdyż szofer przemęczony nic może panować nar 
Samochodem.

W  ostatnim czasie koledzy nasi w  Szwajlcarj. 
rozwinęli w ielką jiropagandę iza skróceniem czasu 
pracy kierowców i śicislem jego ograniczeniem.

Naskntek tej projDagandy zainteresowały się tą 
sprawą wladzci. sądowe, policyjne i os’ahiio w y ja ­
śniono oficjalnie, że ju ż  od dłuższego czasu spe­
cjalna Kom isja z udziałem  zainteresowanych władz. 
opracowuje1 projekt ustawy, która m a tę sprawę 
ująć gruntow niej niż dotychczas ówc przepjsy i .za­
pobiec nadm iernem u przepracowaniu szoferów. L i­
czą się iz  telm, że ustawa ta w ejdzie pud obrady  
parlam entu podczas najbliższej jego sesji
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B ielsko O kręgowy Sekretariat Z . Z . A., Rosner, 

Republikańska 4 1. sobota po 1. każdego mies. Restauracja Feiner „Pilsnerliof"

Borysław Zw. Zaw. Transportow ców  -  O ddział Attto- 
mobilistów — Skrytka pocztowa nr. 14

piątek po 15. Dom Robotniczy'

C ieszyn Kubień Alojzy, Frysztyckie Przedm ieście 133 1. i 2. sobota każdego mies. Restauracja Fr. Piller ul. Cclesty

Gdynia ulica Portow a 26

K atow ice O kręgowy Sekr. Z . Z. A „  ul. W ojewódzka 50 
telefon 11-16

1. czw artek po 1. 
każdego miesiąca Świetlica T. U. R Kościuszki 42

Kraków Z . Z. T ., Plac M atejki 4 3-go każdego miesiąca Plac M at-jki 4

K rólew ska Huta Jan Ćmok, Straż Pożarna, nlica Bytomska 1. poniedziałek po 1. 
każdego miesiąca

R estauracja M eis.ei i Poniecki 
ulica 3 Maja 15

Lw ów Z. Z. T ., ulica Rutowieckiego 23
i

Łódź O kręg. Sekretarjat Z. Z . T ., ul. N arutowicza 50 pierw szy w torek po 1. i 15. 
każdego miesiąca W lokalu związkowym, N arutow icza 50

M ikołów pod Katowice na piśmie H otel Dom Polski, Rynek

Poznań Rada Zw. Zawodowych ulica Zanikowa 7

Radom Z. Z. T., Emiljanów Al., 
ulica J, M alczewskiego 10

Rybnik Stalmach Józef, ulica H alera 2 I. w torek po 1. każdego mies. Restauracja Kaczmarczyk, Plac W olności

Siem ianow ice M. K u lczy ń sk i, S ie m ia n o w ic e p ią tek  p o  1. k a ż d e g o  m ies . R e sta u ra c ja  u. L r o c h o ty  
u lic a  ki S ta b ik a  t

S o sn ow iec Pietrzak Leon, ulica W ielka 12 1. niedziela po 1. każdego nnes. Dom Ludowy, Jasna 26

T arnow skie Góry pod Katowice zaproszenie na piśmie Restauracja W ieczorek, Plac W olności

Tychy M atera Paw eł, Browary Książęce 1. niedziela po 1. każdego mies. Kawiarnia p. Drabik ul. Sienkiewicza

W arszawa Z. Z. T ., ulica D ługa 21 
■ telefon 11-25-31 ulica D ługa 21

W ilno Z. Z. T., ulica W ieleńska 17—6

W ieluń Z. Z. A., F, Czyż, ulica Niedzielska 6

W łocław ek..- i

Z. Z. A ., Z. Z, T ., Kościuszki 6, 
Klub Robotniczy

Ż yw iec pod Bielsko i.niedziela po 15 każdego mies. na piśmie

1
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Spec|alny zakład tokarska samochodowy
K. KOSYTORZ - KATOWICE II. UL, KRAKOWSKA 25 - TEL. 2 7 *

W yrabia w szelk ich  rodzajów : Tryby, 
tłoki, w ały, bolce , łożysk a  i t. p. m m

.W y k o n u je :
Szlifowanie cylindrów - W ałów  - 3 o lcó w  i t. p.

Jako najstarszy tego  rodząiu w arsztat na Śląsku.
daje gwaiancję sumiennego i starannego wykonania powie- 

55re' ii Iniczc * 5rz^mvsłowej^ie " rzonych zleceń, przy pomocy doborowych sil fachowych,
w  K atow icach  i9 3 2  r, szybko i ta n io -------------------------------------------------------------------

KAROSSAu Pltaw sza SPÓŁDZIELCZA fflBRYKA KAR0SERY1
| | l % r t l  I  V W W n  SPÓŁDZIELNIA PRACY ODF. UDZ.

w W a r s z a w ie  o F a b ry k a  i B iu ra  u l. Ł u c k a  lł •  T e l .  294*41 H

Wykona według własnych I na zamówienie rvsunków 
K A R O S E R J E

Autobusowe ^  L a n d d ie ty

T o r p e d a  • " L im u z y r y

CięzaiAwki oraz remonty: Stelmarskie. siodlarskle, ślusarskie, laklerulczo-netryskowe I blacharskie
Hasłem naczelnem  pow stałej Spółdzielń , jest w ykonanie so lidne, tanie i term in ow o! 

Z u r z ą a  Z w ią z k u  w z y w a  s z o f e r ó w , a b y  w s z y s t k ie  r o b o ty  o d d a w a l i  p o w s ta łe j  S p ó łd z i e ln i !  *

W y s o k o  w a r t o ś c i o w e

aiBie I Swant SaMUmme
dla k a ż d e g o  t y p u  maszyn, o s o ­
bow ych, c iężarow ych  1 traktorów
(Zastosowanie według tablicy polecającej)

Benzyna „Lot“ zapewniająca nienaganne działanie motoru :: Szczyt wydajności 
Doskonała konserwacja! Żądajcie prospektów!

G A L I C Y I S K I E  T O W A R Z Y ST W O  N A F T O W E

l i  AT V n  A” ^  A ftMsrf i  mJ A V  j | JL m l 9 i  A A * wszędzie

L > , A , L l * r  ,  < W „ i  M i> r ,v c l ,m  Kr x tfiU .’lV f


